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Wielka obława na odcięte 
oddziały dywersantów 

UGARNIK&WAĆ SŁUPY GRAhKZNE 
W ŁBY *AN"YT6W SOWIECKICH 

Przy dalszem badaniu sow-
bandyta zdradzi! szczegóły, w 
jaki sposób organizowane są 
bandy dywersyjne. 

Bandy te rekrutują Sie 
częściowo z przydzielanych z 
arciji sowieckiej hłdzl. 

Wszyscy przechodzą 
6-mte6ieczny kurs wvszkotoala 

wolsko weto. 
poczem dopiero zostają wciela 
ni do poszczególnych band, z 
których każda stanowi oddziel
ną jednostkę. . 

Zadaniem tych band jest ca 
pomocą napadów na spokojną 
ludność pograniczną, 

wytwarzaaae ttrmt ilu 
wśród miejscowej ludności, o-
raz 

-""WARSZAWA 5. 
(Ur:edr»i'<' dane a ptMetpu). 

Po otrzymaniu wiadomości 
o zbrodniczym paradzie 

band dywersyjnych na miasto 
powiatowe Stolpce. natych
miast zostały zorganizowane 

oddziały fflb$c gowe. 
Do oddziałów tych zostały wlą 
czone oddziały poli :.ii oraz sta
cjonujące w okolic i Stołpców 
szwadrony ułanów. 

Pościg w krótkim czasie 
nawiązał koi takt 

z cofająca się w kie -unku * 
granicy sowk sklei 

bandą.. 
Cofający się oddz al podzielił 

sic na 4 plutony. Jeden z tych 
plutonów 'i 

pod Kołosoijtin 
przeszedł zranice sowiecką. Na 
samej niemal RTanicy wywiążą 
la sie pomiędzy uciekającym 
plutonem a pościgiem utarczka, 
W rezultacie której 

2 ooflcjantów 1 1 trias 
zostali ciężko ranni.. 

Pomimo dzielnego | . 
•efcMco poświęceń a atako 

ze strony naszych uł nów i po-
Bcji, dywersantom idalo się 
przejść gTanlcę. 

Głównym czynnikie n W wal
ce, który przyczynił się do.o-
nożllwienla bandzie 

T przejścia grant y. 
były placówki granicz ie sowie-
okie. 

• Widocznie wzmocn wie od
działy te z za kordor u rozwi
nęły nadzwyczai silny! 

ogień karabinowy. 
zasypując gradem kuliiasz pa-
scur I osłaniając odwrót bandy
tów. T 

Jednakie w spotkaniu z siłą 
zbrojną w otwarłem polu dy^ 
wersancl okazali dużolmniej 
eerawnoscl bojowe) I iesrwa 

aniżeli w akcji z bezll-onnymi 
mieszkańcami miasteczlca. 

Skoizystali oni bard^b skwa
pliwie z pomocy, jakie udzielił 
Im ogień karabinowy z za kor-, 
donu i przemknęli się p zez gra | Wmabooiaiie straży crazucc-

rekach i nej i podjecie emrąicanycii kro
ków g n a wojaka praeuw hoŁ> 

wsród todnosd polskiej. Akcja 
ta jest przygotowawczą do dal
szego celu, którym jest 

wywołanie powstania 
na Kresach przeciwko Potoce. 

Oddziały dywersyjne są pod
wożone na 

sawekotfack cMarewyca 
do KTanicy polskiej, edzie do
piero otrzymują 

, broń oraz amunicje 
pod kierownictwem swych in
struktorów z kursów wyszkolę 
nia, nłekiedy 
w pełnyck •umdarach wosko

wych, 
a niekiedy w cywilnem prze
braniu dokonywują napadów 
na wyznaczony punkt. 

Ostatni napad na Stolpce po
twierdził zeznanie sowbandy-
ty co do t 

scWej łączności 
band z elementem z poza kor
donu sowieckiego. 

Gęsty ogień karabinowy, któ
rym, pograniczne placówki so
wieckie zasypały naszych uła
nów i poKcję, osłaniając od
wrót rozbiłoj i uciekającej ban-

. dzie. jest chyba tego niezbitym 
dowodem. 

* 

Kta JMt sprawcą 
strastnel katastrofy wczorajsze] 

Trzech zwrotniczych l brak 
arządzafi 

WARSZAWA 5. V i n . 
łaby się'nieunikniona wskutek 
fałszywie nastawionej zwrołni-

Straszna katastrofa wczoraj
sza na dworca Wschodnim, KCó 
rej ofiarą padło z srórą 40 po
ranionych osób — w dalszym 
dągu żywo jest komentowana 
przez wszystkich. 

Wstrząsający ten wypadek 
wywołał wczoraj największą 
panikę w miejscowościach no-
łożonych na lin* Warszawa— 
Mińsk Mazowiecki 

Komisja badająca przyczyny 
katastrofy, zdołała je dziś w po 
ludnie ostatecznie ustalić. 

Stwierdzono, iż manewrują
cy parowóz, który najechał iw 
pociąg osobowy, dążył na dwo 
rzec, celem zabrania stamtąd 
wazonów i postawienia ich na 
inny tor. Na lokomotywie tej 
jechał ustawiacz Borucki. Zdą
żył on w czas zeskoczyć i dz*e 
ki temu wyszedł z katastrofy 
cało. 

Komisja stwierdziła iż Boruc
ki nie ponosi żadnej winy. Zo
stał więc dziś zwolniony z a-
resztu. 

Ustalona została natomiast 
wina starszego zwrotniczego, 
Daniela Kaliszaka, zwrotnicze
go Michała Zapolskiego i sy
gnalisty Andrzeja Trębińskiego. 

Oni to bowiem skierowali ma 
newnrjący parowóz na tor głów 
ny, którym miał za chwile pę
dzić pociąg osobowy. 

Jak dalece nie zwracali oni 
uwagi na nadchodzący pociąg— 
świadczy fakt. Iż Bfkelozyli 
zwrotnicę na głównym torre 
dla manewrującej 
Gdyby nawet-maaawaa ta 
gła sie wczas iiHUfratt ~ ka
tastrofa pociąga «aoba*MCo sta 

nlcę, pozostawiając 
pościgu 

3 karabiny* maszynowej kilka-
•accie karabinów ręcznych 

Tyle 
nik. 

apecjałny 

13 
granatów. 

oie bandyoki«g, prawnyaaoeg 
jako jedyny etporł 

przeć granice aonmecica napnaffl* 
{napewRo wsborraotia do gttjoi o-

Co się ryczy pozostałyth 3-ch ""J3*- , , . _ 
plutonów, to mie*s?e icnTnoby-1 iM ""nwirtorowanyoh 1 » 
tu nie iest ie*7X7e ściśle "ustało- Błrr0»n5ron w»JÓw, ktoretm 
ne. led^akżc ->n<-î  nsw m "O^rniruje *xę tłupy gra^icme i? na^z ni

ob v 
,-ć:i • 

chem oskr7.vdlaia.-vm 
odcina im drogę 

do granicy sou ;<_ .kici. aby na
stępnie móc ich utoczyć.i' wy
łapać. 

ZezninJa barn' 
Wczoraj zostało przeprowa

dzone- w Stołpcach rrz< z wo 
Jewódzkie władze bezpi :czeń 

• stwa 
pierwsze badanie 

ranne:;o -lywtp-anta — j s 
han !• tv i 

Zf.r-:ł. że rr-'eży on dO 
ŁM'izo-a-,ci j 

bandy d> wersyjnej*, 
z za kordon". ' t ó c -ztatt 

znakkiie sie w HinJUi. 

T 

W?d;i naljefiBBemi dionumfagar 
nri. fWśąd prowadw fceidy lorok 
j^^t.iwbcmy na ziemi IIIWHIJ 

1 r-h ti-hy z renikam nae^ńMłomo 
cey.î sro. 

Nip mamy comn 
bauAt tię w trojn* . . . 

r. <>kłrii«łj«it«mi n.i«iwyłrt7ołi 
tran«T>ortów jjbrodni -i potiramo 
ści, — 

porjrnniciiy pf»t fmierei . 
wbity w iiomie coanEkiami o-
f>rvs-7.kó,r odtrnartei nart Q]) mrih 
-/.'-^-..li,'. t>y]eł->• tylŁo'mwm 
v, z,idiii m^lzijil! 

A winr' lx>z i«,rdonu! Pyncie 
liuni ?,IM'IJIPW wytkniir mdak Rra-
nicasny! Kiiżri> słap uiuamno-
wa<' łl>ami mur-.hów! J»k na p*-
nufeie ustawić w rząd nddelety 
Kobójnikow aowieckioh! 

cy. 
Kaliszak, Zapolski, Trębinskl 

zostali dziś przekazani do dy
spozycji sędziego śledczeco. 

Co zaś do osoby p. Czarkow
skiego, dyżurnego kierownika 
ruchtt, zawieszonego w urzędo
waniu — komisja dot;td nie u-
staliła jesjo winy. P. Czarkow
ski, otrzymawszy meldunki, iż 
tor wolny, wyszedł na peron, 
by przyjąć pociąg. Nie mógł ze 
znacznej odległości dojrzeć fał 
szywie nastawionej zwrotnicy 
i pędzącego parowozu mane
wrowego na tor niewłaściwy. A 
na skandaliczny brak centrd'-
zac | zwrotnic na tak ruchli
wym dworcu — co zawsze 
bardzo łatwo może soowodo-
•wać katastrofę — p. Czarkow
ski poradzić oczywiście nie 
mógł. 

•' 
Z ogólnej liirby 38 opatrzo

nych rannych, na kuracji w szpi 
talach przebywa 20 osób. 

?>an ich jest naogół zadawal-
ttiający. Po dzisiejszych opa
trunkach czują się znacznie le
piej. 
. Nawet najcieżej ranny urzęd
nik państwowych zakładów gra 
flcznych. Kułakowski Czesław, 
któremu amputowano lewą no-
Sfc i nastawiono złamaną pra
wą, czuie się znacznie leniej. 

Z ogólnej liczby rannych 18 
osób przebywa na kuracji w 

Bł«s»yiiy.lszpitalu kolejowym św. Wójcie 
etat, dwóch zaś w aapHahi Prze 
mienienia Pańskiego. 

KaNMMttd ptaUcłatfata miną strajku 
pod kuMkUa fwTnoiląskte 

A wylwtą pitrwjl w |»awtttrx« 
to 4M B«te jakMla^taitti, 

Na Górnym Śląsku strajk 
trwa. Panuje spokój, lecz akcja 
porozumiewawczą rozwija si« 
z trudem. Istnieje nadzieja, że 
narady, prowadzone dziś w Ka 
towicach przy Udziale delego
wanego przez ministra pracy 
p. Ulanowskiego, dyrektora de 
partamentu polityki pracy, po
suną sprawę naprzód. 

W Zagłębiu Dąbrowsklem 
komuniści rozrzucają odezwy, 
w których usiłują namówić ro
botników do strajku, rzekomo 

dla poparcia robotników górno
śląskich. Na lep tych frazesów 
poszło niewielu rijbotników. 
Widoczne jest, że komunistom 
chodzi o wyprowadzenie mas 
bezrobotnych na ullcęi rzuce
nie ich na pastwę nędzy i gło
du I wyzyskanie ich dla swych 
celów. 

Dziś, wbrew oczekiwaniom 
agttatorów komunistycznych, 
żadna z kopalń Zagłębia nie roz 
poczęła strajku. 

M a * z triałklaj trójcy 
Umarł 

Józef Conrad-KorzenlowsKl 
Wrrorraj amarł nasię •"» wta-

anaj wiali, w okotiey Oaatattarr, 
Jóepf Ororad - Kotaenłoiwalri, 
praećywazy lat 67. 

Z trńjry najwiokaaycii pjaaray 
<wiato - .Tóarfa OaoiaaWKoiaa 

Kaate TTamaiaw i 
uplkura -- iiibawlł 
olak raanm, a 
tTLynalfiiiir a dkuha. 

t« łwie t kilka katąaek anaanr 
był Oonntrł-KotraaniawaU w 
Pofcos. 

Z tych kilkn. która aie «aaaav 
ry w połikiihn pranktacUe atadaje 
I4Q wtie^ myjpum.y iiMÛ WBaml. 

W najMiżaaym 
jwioogo piama 
IVJ©<!U. O COM I anai#jŁpWOTigiW'-
•kłm pióni jednego a ' 
krytyków pobUoli. 

Okakat Warszawy ab'aje nawa 
fila wtzkraittl Wisły 

Utłwłajktzy "jwytair «rttfy (utre luk pt|«trz« 
WARSZAWA 5. VIII. 

Wisła przybiera. 
Czyżby druga w tym roku po 

wódź. Tak, ale znacznie mniej 
groźna niż wiosenna. 

Według ostatnich wiadomo
ści dopływy górnej Wisłjru a 
zwłaszcza Dunajec I San od 
wczoraj acz powoli ale stale o-
padają. To samo z gómą Wi
słą, której poziom pod Krako
wem wczoraj nieco opadł. 

W dolnym natomiast biegu 
Wisła, poczynając od Zawicho
stu stale przybiera. W ciągu 
dnia wczorajszego poziom wo
dy pod Zawichostem podniósł 
się o 30 cm. do "t 3.28 m. Dziś 
wieczorem spodziewany jest 
tam najwyższy przybór wody, 
a 

pod Wanaawą 
Jutro lub pojutrze. Przypaaz-

czają iż stan wody podniesie 
się o dalsze 2.10 m., czyli do 
poziomu ' 

+ 348 BL 
Oltozi to znów częściowym 

zalaniem najniżej położonych 
wybrzeży Wisły: Siekierek I 
Łomianek. 

Dziś Wisła pod Warszawą 
jeszcze zupełnie spokojna, nie 
zdradza się, że przygotowuje 
nowy zamach. Do wczoraj do 
wieczora jeszcze opadała, ale 
w nocy przybrała o 20 cm., a o 
godz. 12-ej w południe — 
+ 1.55 m. 

Wszystkie zagrożone powo
dzią miejscowści zostały już 
wczoraj zaalarmowane przez 
województwo warszawskie o 
grożącem im, niebezpieczeń
stwie. 

Niemcy przybyli dzi* da Lomtynu 
S k o m 

i/)N*T)YX. ' - Tv.. 
godzinie 8-ej -n • :o , 
*n deleffa .̂i.** !>.• 
i f " f i H i t i a « h j i / . l ' i - ' ' i i i , * i 
-ię n»fl>yi* pl«na-i<. 
:ue Jronferencji, pray^-j 
i«r aAgńalaki wyt-loaj 
wieoie powitalne, DO 

, i»jvie «~«wA-» Harz. 

Ipt b ę d a w tfś* 
"•••i/i ') nio znataną wrecaone Niemoom 
> '•-»,'(« ,,• i-nlv, wiwierajaoe dotych-

/ v -/ .invf 'i<"hwały apairoynu»-
' M.'7/nwiw, wyiiuurająoe tolomwań 
ricil/*. •/ Sicnf-iri Na pfcmnmD po 
jirciiu sbfłRonńi kflnfMreneji w arorf* 

r v«n(V Ni,Ti,y hedn jo± mogH 
kW re «id- latAwi^ 

1 aatap-l 

Tajamntczy trup na cmantarzu 
rzymskim 

Ccytty M<rte«tti? 
iwykły-ch w takioh razach for-
mnanoaro. Po«Tzeb miał miróaoe 
w 5 (kii po zamordowaniu Matte 
ottiiegB. PT«aa domagn się wy
dobycia tych włok, którjrcl» 
móejaoe poahowania Zatnbona 
n-nkmaaje z na jwięfcną doaJad-
no^eią. 

RZYif. 5. 8 Widkie 
nie wywarły in/aruMede pata 
Zamłnofegnt który po uraapco-
«aidaaniu ^edatwa na weaaoą re 
ke, twiapdzi, ii wykrył fakt po 
chowania na jednym > m » r t i -
rzy raimskicłi 
go całowieka 

Jak piskarz nłemleckl chcą się 
wymkną*! 

BKRLCN. 5. 8. Wedłp* 
mych poglofiek, 
cka v Ijondynip 
pnijajw iartatrin 

nirmU 

iiwsaaiflDia 

!w«zyaMcich więiniów i 
nych na t«M-ytorj«oh ołmiwm*-
tiych m Ł1 y eh m iawtomng wojuko-
we oprÓHBinnie n»«rl̂ bia Buhry. 

Anglii avyaąBtla trach* grosza ad Rasji 
Utiaymają to. al 

rządetn anrieiakiin * 
wiat ulami łowietow 

ncanioany i fiBaaaewy. 

trm> paaaaawie Hoąjm aofacrwiaau 
3e «« «apłacić Ao«iJi 28 mitjo-
•ów taną. aatar. a ocalnaj anmy 
160 iniajonow, naleanyoh Wiri-
Mari BryUauiod Ho^L 

Juka] na giełdzie berMrtsWe! 
BERLIN. 5. «. Wedłng donto-

aieii % Nuwego Joaaki ąietua, nta. Syndykat 
{lamtajam wykasuje iwaiińj bar rykanakMi wkcótea 
flao optymiatToaŁy w nwlualiii wziąć uchwala co oni 

tów afae* 
inwlaaajl poayoaai 

naatr «d U a » dai w gar*. r>t-
1 ryt aa n*» ja* 

'anoje 
e poaycaka 

-7. 

Z Ltmę/m wi«H wtotr > » • ! • 
wite na iłałdzla zwyttca 

Rasz kanaamkat imansawy 
W aPnam 9 ankJv ł*wS*v lawwPł t • 

Dolary i New Jork na pozio
mie 5.18 i pół. Dewizy europej
skie nadal bardzo mocno. 

Na rynku akcyjnym zwyżka 
hi całej linji, począwszy od ak-
:yj bankowych, a skończywszy 

: ta najdrobniejszych akcjach 
jTzemysłowych. 

! Mary 5.18 i pól 
ielgja (aa 100) » 
lohoidja (aa 100) 900 
x$tdyu (m 1) 23.18 
fow-Jar* (aa 1) 5.18 1 *& 
•aryi (za 100) 17.80 
'raga (za 100) 15.40 
awajcairja (za 100) 97J8 1 pól 
nodeii ( u 100.000) IM i pół 
Włochy za 100) 23.83 

I proc. posyeaka, atota MB 
i proo. bony złote 0J0 

[iljonówka 0.88 
j pół proc. haty ałeaaBn> 88JU 

I proc m. Waraaawy 21 
I. Dyskontowy 8J0. 
i. Handlowy 10.50, 11.00, 10.75. 
I. dla Han. i Przem. 1.90, 2.10. 
I. Kredytowy 0.50. 0.55. 
I. Przemysł. Warsz. 2.50. 
!. Pol. Handl. w Pozn. 2.00. 

'.}. Pol. Przem. we Lwowie 0.70 
0.75, 0.72. 

1». Tow. Spdłdz. ia00. 
1 i. Zachodni 1—6 em. 3.00, 3J0, 

330. 
] r . Zw. Sp. Zar. 7JO. 8J0, 8.00. 
1 i. Zw. Ziem. 0.35. 
i erata 0.35, OM. 
'. ole Potasowe 6J0O. 
I Ijewskl 0.40, 039, 0.4J, 
I uls 0.65, 0.70. 
! pless 1.55. 
! trem 1225. 
1 /Iklt 0.22, 024. 
; gtere 3^0, 4.00. 
I lektryczaośc 2.85, 3J». 
1 ol. Tów. El. 0.25, 027. 
i Ha I SwbUle OSS, 0J0, 0A3. 
( bodorów T JB, 8J0O, 7M. 

WABSEA.WA' 5. YIUL 
Również listy zastawne po

szukiwane po kursach mocniej
szych. Z papierów państwo
wych Miljonówka poscafciwa-
na po 0.88, bony 0.80. Ruble sio 
ie około 2.78. Tendencja na zło 
to niezbyt mocna. 

Czersk 1J0, 1.60, 1.53. 
Częstodce 4.60, 5.00. 4.70. 
Gosławice 3.50, 3.40. 
Michałów 1.10, 120. 1.05. 
Warsz. Tow. Fabr. O * ™ IM, 

8.00, f 40. 
Flrley 1 - 7 em. 0.46. 0.50,"bl5. 
Łazy 023, 022. 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 8.45, 

9.00, 7.75 1, 2), 8.50, 925, 820. 
Polska Nafta 0.55, 0.65. 
Nobel l -ó" em. 2.00, 2.60. 
Cegielski 0.98, 1.25, 1.00. 
Lilpop 1.05, 1.25. 1.12. 
Modrzejów 8.70. 920. 9.10 1>, 

8.80, 9.60, 9.00. 
Norblin 0.95, 1.00, 0.93. 
Orthwein 0.53. 
Ostrowieckie 10.50, 11.50, 10.75 
Parowozy 0.60. 0.62. 0.58. 
Pocisk 2.10, 2.60. 225. 
Rohri 1—4 em. 0.55. 0.60. 
Rudzki 1 - 5 em. 2.40, 2.65, 2.45. 
Konopie 1-6 em. 1.30 
Zanrfarote 41.00, 40.00 
Starachowice 4.30, 4M, 4.40. 
Ursus 1 - 3 em. 2.15. 2J60, 2.50. 
Zieleniewski 13.00, 13J0, 1325. 
Żyrardów 46.00, 47.00, 40:50 
Borkowakt 1.95. 2.10. 106 
.J«,b*Dfwacy 0.29, 0.34 
Syndykat Roi War. 8J6, IM 
1>nuiaport i 2etiaca 1-7 «« . M ł 
Ćmielów 110 
HftbortoKi 6.S0, 6J0 
Klucae 0.50 
Iiombard 0.50 
PoataWk 1.56, 1.68, Lal 

http://oskr7.vdlaia.-vm
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41 ofiarf na sumienia tego 
PUanlcy!! 

Śledztwo w sprawie 
wczorajszej Katastrofy 

kolejowej 
ustaliło wlnc zwrotniczego 

Oe). Dwchodn»i«_ w 
WIARSZAWA 5. V i n . , 

apnuwie rse. wotec sj-pnatu, *e licja srłó 
a wolna, ruaaył 

«*rofy hoiejowri n a d w e r e u l gmęlmmim- m*U*>ść. 
WarfeRZaim. ktdr» prwwafZri •> I b v te 5 m^j^t opóindemLa wy 
« m t a n fl«k» III-*o ezaaJaar- równa*. 
M D Meórosgo poi. pańatw, do-, njiiariaiuj pajowóe kierujacy 

""^"wajoto nieatrioie, to 'cala LjĘ P^ ^ ^jn^ Knję. mMEynisUi 
vdjpydedz(ilM>*t ea gpowodmea- 'pociągu siwtleofcieifo Alekstundar 
«ia tty Jbutawfro/yj tpoato «e lXutflk i ieao pomocnik Stocaa-

łłprrWSUowp P « Nowwski. dałl kontrparę, 

I ^ U K ^ T I . . |£fp- i* f-*•»—•-•**•-
l U f a s A wwipdł 1 JriDrti iiBi.T- . . Wyło 

pótooBT raeaył "tę aJtoohofeazL / J L " T ^ J 
Ohjalo unhiiir ^ej w nocy nńat lawmraen (tneiaea <»» PMWWO-
nier*r«r> imMfefc, kMy-tr) «y wynosiła aułudwŁ Haka roe-
wsioszsk wai f lww I n a t o w i e ^ ! * ^ 
r»rotnir?y. Ipysjtacajł wa*un zl •'«•*»* ki»ta «*n»w 1 paw-
» « « I łwAi nuui0wnr-Jąwy włrił się w 

TWaznfrjwycn następstw wv Wtwno*ywt pooiazw meóHeekie-
*»• 

SRiłtW fcj^ starcia 

(J 

Ostatnie foHnatnosCf ustaliły 
granicą folskosawlecką 

Wm. spraw zafrapłcznycli zrobiło swoje 
A co zamierza robić min. spraw 
wewnętrznych wobec krwawych 

plam na papierach dyplomatycznych? 

«: <iwie lofeomoty-

padek ten nie poaągrjal BS sobą 
nia PWOTJ*-1 

KaHnn*- pil daiag. to tri były 
pajamy.! wy roabita, hraakaird pocifHru 
iiuZĘM"! 'aladali iBIliil i anajjdujacy się ea 
% Sie- nim wagon osobowy potrrasfca-

rato wary- ne, naatąpoy wagon mnie] u-
it> arayso- aakoranay. 

na k m Rflmrroh: — 41 oaoo, z tego 
parowóz. W ostoi-, 19 ciężej ulokowano w szpitalu. 

•faj ehwfll prayponsaiał aobie o a proostałych po apaerasntai po-

Dnja 31 lipca w komisariacie 
spraw zagranicznych w Mo
skwie^ podpisano ostatecznie o-
gólny protoknl przebiegu srrani 
cy państwowej między Rzecz
pospolitą Polską a Związkiem 
Socjalistycznych RepuWik Rad. 

Akt ten zamknął ostatecznie 
całokształt prac nad ustaleniem 
granicy państwowej między 
Rzeczpospolitą Polską a Zwiąż 
k i e * Socjalistycznych Republik 
Rad w myśl postanowień trak
tatu ryskiego. 

tam. •» moaf parowóz tan wpa-
M e M faje ftówn4 którą odal 
imk* pociMT • »• 

" " ^ r f a ł y 
I t t -J^nadajaciaAtagDpooU 

Kądk humory 
Akcfe „rfiocuteP 

sty 

•mtawiacD Da. miojacia. Pijaoa-
go EwrrutericBBgio Danleia Kalł-
s u k a oraz jego kompanów Igaa 

TapeAa i JGohała Zaool-
akwgu, rowniaa ••n^.nŁ^ywii. 
TremMaaldaro Indneja ayrna-
łiatę o m Wladyalanra 
ki6axk aatafwuMBa 

taoretttowamo. 
DHM sprawę obedtnujo aędśria, 

fledcay. 

A 5. YIIL 
l zwyiko-

poozttkn do 
eebrmnia 

TyBco niełiecne ea 
Jeszcze za 

otowanona-
Natomiast 

I metalurgl-
nrtkaly 

dochodząca 

•haiki nie 
aantą , a wyjal 
««tookołw1ek n 
w (rapie cokrr/wi 
c n e j niektóre 
wydatna r 
• 0 30 pTOC. w a i n a n . j 

Wiród bajatowfe* wysoheły 
ale wtzyalrle nerwseorzędne 
akcja. Jedynie Bank Kredyto
wy w Warscswfe raził na tern 
fk awą zniika, o n e akcie Ban
ku dal Handlu i Przemysłu by
ty w aaofiarowa)iiu. 

atej Unii moc-
labioneco nie 
trycznych w 
ośc i SUa 1 

rano-grettfowy 
po parę oroszy 

może zbyt raptownie... 
Wetlowe podniosły aie o no

we 10 proc Z naftowych nieco 
słabiej Nobel, wofóte zaintere
sowanie ta grupą ieazcze słę 
nie zbudziła 

Z mefialurgicznycł) p n y oay-
wionych obrotach Pocisk zy
skał 33 proc. zwyflrę — Inne 
równie* nabywano po kursach 
wciai wzrastających-

Zawiercie i Źyłirdów nie po-

n a t . 
90 Zgierza, 
wkopie 
Swiatto. 

Otioaine 
cakrowych z 
le. Akcja ta w 

enle w grapie 
erskiem na cze 
ątek zyskała 30 

p r o c a wczoraj dalsze 30 proc., 

I* w ryte,,e*fceajac prze
szło l o proc. poTopwenle kur-
aow. Handlowe cokolwiek le
piej. 

Na rynien dewizowym wydat 
na z wy tka franków franc i bei 
(rijs,kich pod wpływem pomyśl
nych koniunktur, /wypływają
cych z konferencji londyńskiej. 
Z papierów proc państwowych 
Miljonówka w dułem poezukt-
wanlu zyskała 10 punktów, 6 
proc. bony złote — 6 nonktów. 
Inne — bez zmiany. Listy za
stawne przedwojeane — moc
no i stale. 

I I 

Znów zrośnięte dziew czy nk 

W Ameryąe W / u d m awwaflte imiona Violety 
aowa ooani^ta \nirn TAT^WTU) tan. 

tiuwy BU 

Jakie byty powody 
głodówki k(Mnunlst6w 

w więzieniach warszawskich? 
Żadnych absolutnie, tylko Im sk* 
regulamin wlązlenny nie podoba 
Trzeba była • tam pomyslaC zanim tlą 
«rst«p«wała w kamunittyczrra iztrtgl 

więzieniach warszaw W związku z mylnemi komen 
tarzami co do powodów gło
dówki i awantur,- urządzonych 
ostatnio przez komunistów w 
Więzieniach warszawskich, o 
czem „Ezpreas Poranny" do
nosił, min. sprawiedliwości ko-
niunikuje: 

Ministerjum sprawiedliwości 
z całą stanowczością oświad
cza, ii względem żadnego z 
więźniów 

łada* akty gwałss 
stosowane nie były. Zarówno 
krzyki i hałasy, jakoteż gło
dówka, nie były bynajmniej 

Morową zarazą 
przygotowała 4>a nas bolszewicy 

W •krtfii astracłtaMklin •dbywaj« tlą próby 
zaszczepiania epldtmjl 

Według „Daily TdegTaph",' zajęli się studjami nad sposo-
sowieckle „Towarzystwo obro- bem rozlesrłego zastosowania 
ny chemicznej" utworzyło s«k- bakteriologii do nowoczesnych 
cję wojny bakteriologicznej, potrzeb wojennych. Wiadomość 
Na czele tej sekcji stanął prof. powyższa iest dowodem, że so-1 wywołane jakiemkolwiek nie-
Sapoinikow. wiety nie myślą się cofać przed prawnem działaniem ze strony 

Z inicjatywy towarzystwa la- zadnem łajdactwem i zbrodnią, administracji więziennej lub 
boratorja bakteriologiczne w byleby tylko zapewnić tryumf służby więziennej. Służba wię-
Pełersburgu i Moskwie mają bolszewickiej anarchji. zienna ma surowy zakaz stoso-
produkować botnby, naładowa- Rzecz oczywista, że bomby wania bicia lub innych gwał-
ne mikrobami cholery 1 dżumy, naładowane mikrobami, zamle- tów, pod groźbą wydalenia. 
Wypróbowanie tych bomb ma rsają bolszewicy przedewszyst Przedstawiciele urzędu pro
się odbyć w specjalnie wyzna- kiem wypróbować na Polsce w 
czonej miejscowości, w okrę- razie wybuchu wojny. Kto więc 
gu astrachańskim. w naszym kraju sprzyja sowie-

Jednocześnle rząd sowiecki tom, tego z góry uważać moż-
wydał kilku słynnym bakterio- na i trzeba za mordercę włas-
logora połecenle, aby specjalnie nych braci. 

> rwwr~i * »fcTsa^W3aaaaaaaBaaaWWaaa1 

Rozstrzelanie Dietricha 1 So-
łonienki, sprawców zamachu 
terorystycznezo na składy amu 
nicyjne we Lwowie, nie zakoń
czyło bynajmniej sprawy, któ
ra — jak się obecnie okazują — 
miała swoje bardzo 

szerokie podłoże. 
dalekie cele. Jedno Jest dsis pe
wne: 

Mózg całej tej akcj tkwił 
r Waranwie w okolicach oJa-

ca Teatr i l a f o 
Tu układano piany, stad wy

syłano pod płaszczykami roz
maitej 

ntetykajaoicl 
nietyłko druki, ale całe drukar
nie do Przemyśla — a tam na 
miejscu dopełniano reszty w 
sposób niezwykle sprytny. 

< 'laia ich na zroaniote na aav 
n>kiej prawtraeoi, 
fa-uBt skauła mą a 

? 

wśród poblicaujici, jak i swia 
In Lekarakiago. 

Zrołoictu 'parą stanwwił A 
•"•anaatciattue paniwiki » midi- jnrisiailów 
JJOwołci 8 | Antofiio w ntiimłi Obie nkmtry %ą minor* { •mm»-
Tma* -Veai« onn w«Waaane ja « ę »>«Ł/-«^1» pomkno wiał 

Ikiea róśnąpy 

kuratorsl;iee:o odwiedzali wszy
stkie więzienia warszawskie 
a w szczególności prokurator 
sądu apelacyjnego zetknął się 
ze wszystkimi bez wyjątku 
więźniami politycznymi w oby-

B8I 

ZE WSZYSTKICH STRON PATRZĄ 
NA NAS SZPIEGOWSKIE ŚLEPIA 

„Centrala" na Polską mieści slą w Warszawie 
w okolicach pi. Teatralnego 

,JExpress Poranny" nie wskazuje dokładnie adresu, 
ale znają go przecież władze 

był tyłko wstęp do 
piekielne] roboty. 

Dalszy jej etap miał na edu 
azpłegosrwo wojskowe, wresz
cie agitację komunistyczną. 

Środków pieniężnych do tych 
celów było poddostatklem, sko
ro płacono w obcej walucie i 
hojuą, rozrzutną ręką. 

Na szczęście udało się w czas 
przychwycić najrozmaitsze o-
soblstości, które stały na usłu-
»ach te) sprawy — najgtówniej 
szy sprawca Gierowski zbiegł 
prawdopodobnie do Rosji so
wieckiej. Aresztowano nato
miast jego tonę. 

Sensację stanowi fakt wykry 
cia tajnej drukami w piwnicy 
ukrimskiego „Domu Narod-
nego" w Przemyślu, gdzie 0-
piekował się nią dozorca Domu, 

Przychwycony juz materiał, Popiel (rusin) 1 cała jego rodzl-
wybuchowy, pochodzi najwido- ną. 

Polsce robota dywersyjno-szpie 
gowska, dowodzi fakt, źe 

w samel tylko Warszawie 
aresztowano w ostatnich dniach 

|— na skutek dłuższych obser-
wacyj — 21 osób, należących 
do .organizacji szpiegowskiej. 

Znaleziono olbrzymi materjał 
kompromitujący, niezbite dowo 
dy, że „mili goście" z bliskiego 
sąsiedztwa prowadza w Polsce 
bezkarnie swą 

bandycka robotę. -
Wśród aresztowanych szpie

gów są takie b. oficerowie car
scy, których użyto przeciw 
własnej ich organizacji monar-
chistycznej. 

Niedawno w Czechach, potem 
w Paryżu, teraz w Potsce. 

Więc tajemnicza sieć Europę 
całą otacza! 

esniej z ręki ludzi fachowych, — 
Jak sądzić można z precyzyjne
go wykończenia machin piekieł 
nych i t. p. 

Dywersja, którą objęte byry 
obiekty wojskowe i personel 
służby beapiecunstwa — to 

Enerfłcznle prowadzone śledź 
two zatacza coraz szersze krę
gi. Zbyt wcześnie byłoby Juz 
dziś ogłaszać Jego rezultaty. 

Jak daleko Jednak sięgały się 
d organizacyjne, na Jak olbrzy
mią skalę prowadzona jest w 

Szkolnictwo powszechne ginie! 
Jut aby eiwiaty w Polsce 

nie ruszajcie 
WARSZAWA Ł YUL \ 

Zarząd główny Związku nau
czycielstwa szkól powszech
nych powziął uchwale, stwier
dzająca „z ubolewaniem, te mi
nisterjum oświecenia, przepro
wadzając masową redukcję na
uczycielstwa ze względów o-
szczędnośclowyeh — niszczy 
młodą organizację szkolnictwa 
powszechnego". 

Zarząd „wyraża przekonanie, 
iż należy przedewszystkletn da 
żyć do wykonania przymusu 
szkolnego i ujęcia całej mło
dzieży w ramy nauki codzien
nej". 

dwóch 
sklch I w obszernych rozmo
wach 1 nimi nie otrzymał 

ani Jedaej skarał 
na pobicie lub surowe obcho
dzenie się. Natomiast uatalono 
ze głodówka wynikła w wlezie 
nło śledczem, jako snrzeclw 
przeciwko opartemu na obowia 
żującym regulaminie zarządze
niu naczelnika więzienia. 

Oto gdy jeden z więźniów po 
litycznych za poważne, stwier
dzone na dochodzeniu prokiira-
torsklem, uchybienie 

przeciw regulaminowi 
1, w wyniku zarządzenia naczeł 
nika więzienia, obelżywe w sto 
śunku do niego zachowanie się, 
został przeniesiony ze wspól
nej celi do celi pojedynczej. In
ny zaś w tej samej celi, _ za 
zachęcanie ukaranego w obec
ności naczelnika do oporu, uka 
rany został aresztem, pozostali 
więźniowie w tejże celi, a na
stępnie i w innyrh celach — 
wszczęli przeraźliwe krzykt, 
połączone z demolowaniem 
przedmiotów; gdy na skutek te 
go naczelnik więzienia, w poro
zumieniu z prokuratorem okrę
gowym, zarządził osadzenie w 
areszcie i kilku innych z najbar 
dziej awanturniczych, więźnio
wie rożtioczell głodówkę. 

W więzieniu zarówno mę-
skiem lak i kobiecem na Dziel
nej głodówka samorzutnie zo
stała przerwana I zapanował 
zunelny spokój. W więzieniu w 
Mokotowie głodówka rozpocze 
tt została wyłącznie dla solida
ryzowania z więzieniem p n y 
ulicy Dzielne}, żadnych przy
czyn wewnętrznych do teeo nie 
było. 

We wszystkich więzieniach, 
zarówno w Warszawie jak i na 
prowincji, stosowane są najści
ślej 

przepisy z 1922 r. 
odnośnie t. zw. poltiycznyth. 
Ministerjum przypomniało wła 
dfcom więziennym w wydanym 
obecnie okólniku o konieczno
ści ścisłego stosowania się do 
tych przepisów. Ministerjum 
sprawiedliwości uważa za wła
ściwe nadmienić, iź będąc dale
kie od ukrywania czegokolwiek 
z życia więziennego, skłonne 
było i jest dopuścić do najszcze-
gółowszego badania panujących 
w więzieniu stosunków wsryst 
kie czynniki w państwie, które 
z jakiegokolwiek tytułu mogły
by uzyskać do tego uprawnie
nia. 

cującei że wszystkie formy ru
chu robotniczego stanowią nie
rozerwalna, organicznie zespo
lona całość. 

Oczywiście każda z tych po
staci, zarówno partja politycz
na, związek zawodowy, koope
ratywa. Jak instytucje oświato
wo - kulturalno - artystyczne— 
posiadają własne i właściwe so 
bie ramy organizacyjne, okre-

„ Ł . , , ślony zakres działania l drozl 
..Szablonowe. mechantczn,e r o z w o k l | a l e cementem Je spa-

wprowadzenle nadmiernej no- jają^ym j e st wspólny im c d I 

Zwózek ruchu spAłdzlelczece z zawodowym 
W wyniku b. długiego, !at|jace Już 20 własnych skleipow, 

dziesiątki ciągnącego się, do- wyłącznie niemal w dzielnicach 
świadczenia, ugruntowane zo- robotniczych (w srodmiesetu 
stało w świadomości klasy pra- są tylko dwa: Nowó-Senator-

ści godzin nauczania obniża zna 
cznie poziom nauki, a obarczjH 
nle nauczycielstwa przez oddii-
wanłe Jednemu nauczycielowi 
wychowawstwa w dwi' 
pierwszych klasach grozi 
esantetn właściwych zadań 
chowawczych". 

Ta doniosła sprawa w uchwa 
la sformułowana, będzie prze 1 
miotem obrad walnego zjaz u 
nauczycielstwa w dniach 3, | I 
Spatdzłemfka r. b. 

RZT1Ł 4. 
kotrwmifcnd*, 
o y KrEyi 

7 

Jak wtMl ktftlatają Sowiety 
8. A*aned* Sarfazdlrodow 108.000 
at wtaaH Oawwo-' moce dla 

aamłaJirA.W.) 
Iia* Nar1 

I 

wspólna ideologia. 
Celem tym Jest służenie kla

sie pracującej, bądź to Jako o-
reź w wywalczaniu coraz to no 
wych zdobyczy, bądź Jako tar
cza przed zamachami na Ich o-
debrante, bądź wrsaaele Jako 
kaganiec oświaty I uświadamia 
nia. 

Kilka różnych przyczyn I 
czynników wpłynęło u " • » • • 
pewne lekceważenie I bagąten-
zujące traktowanie ruchu »poł-
dzielcceto. Jakby nieprzyznąwa 
nie mu pełnych praw w służ
bie rzesz pracujących. 

Dziś winno ono ulec umanle 
1 rewizji poftadów i to w tem
pie więcej przyśPtaazoBem, a-
nizeii to widzimy. 
. Bo oto wartzzwskJe Stówa-

^rzyszenle spożywców, posiada-

ska 8 i Kredytowa 16). skle
pów umiejętnie zaopatrzonych, 
dobrze urządzoną własną pie
ką rnę, skupiło zaledwie 8325 
członków. 

W stosunku do ilości miesz
kańców stolicy i w porównaniu 
z kooperatywami innych kra
jów, Jest tó świadectwo niezwy 
kle małego zainteresowaniu 
szerokich mas i niezrozumienia 
własnego interesu. W imle Je
dności celów i zadań ruchu ro
botniczego Rada zw. zaw. wy
dala obszerną odezwę, nawołu
jącą do wstępowania w poczet 
członków Stowarzyszenia spot 
dziekzego. 

Mówiąc o korzyściach koope
ratywy, odezwa słusznie po
wiada: 

„Robotnicy i rokatslo* bei naawiM-
tfcfo n«Uaowi«iU nAo«4 dobrawol-
s ł c h m c i 'Uty. oodiiamT tklapik*-
n i a , oddając im snaci&ą cx<ić iwo 
Kk Hrabk6w apWak dobiwanUe. 
W w*laa uU»r»«w< i r w t a w r • 
MDMtr l e n t , który ml iii* nadali aia 

UHUa •toty. Sldłpłk.n otjcif-
Inoąk) towary od alraU, «Mixt 
> od hurtownika, a Inrtewaik 

p n « łanofo utrata — od PIIWT-
' Ma. Katdy « tych padradałkow 

•walił aotr*d*Jctwi« aw«i aarahłe 
#roc»Bt, aby aw jtara»r»» "• 
rrej, | hulaaki P n « •» tą-
oaru dr«t«y I t» waayathta 
oiy aodndaietwa awiat aphfc 

.ah t̂jiŁ, k»*a»J« »»w» • * B V 
ZStSl 
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Środa 6 iltrpnin 3TO4 r. 

Nie upuszczą c!« do nieba grzeszniku 
r bez paszportu 

Okazy dtmnety rofy|skie| w Brltlsh Muzam 
B r r t y i k i s mnzeum w Loody 

nie wiród obiorów rMnynh tmo-
bhwaśoi pomad* te i 

prwport dto nV?xi 
wystawiony przez aircybi.-Aiupa 
fciiorwrtdWo Makarosm w r. 1541 
księniu IFedarowi Władimirów) 
mówi. ' 

Od 16 stalecia amienił me <» 
prawda 

wyolad f^osji, 
Iłrwwtnłr jnrfnak do tej chwili 
TÓfcnc •Hhrp t*-idycje nra*»ijące 
d7.iMi'pJ4".i cywilizacji. 

Wśród 
! »tarO\riercfrw 

wtaiejc dotąd HwyOTBÓ wysta-
-Hiaiua smarlym paszportów o * 
podtróż do nieba. 

Prjpn wko tomu MwyuHHJoiwi 
wystłypi r b»rfiw> i n m r o «owi<«-
ty. kam ic surowo duchowayoh, 

•s taraj- •ystawiają y 
Aakie akta. ••. 

każąc » »i« dobrze za nie ptsr 
cie. 

.Ta/lco jiiri.-si™ «»wp«v> rodzaju 
pokaaujl patreport wystawiony 
HrehordW-i Iwanow Jeżowi Iwan 
cir.wi pr-«'Z in.pn V\*rłyla z. pa-
iwiji Lebedno. 

7'aAŁport brzmi 
stepu ja«fr: 

la WjiHyl rhuchowny poswiad 
cza.n. {iż Hielior Iwanowice 

nrn nie powinien atam-»ć przeor 
Ijtńd w dptekroiu praed obticoe bo-
'•tfe. 

Za w>pi—iiiie takiej jy 

którą złożono do truijiłi^ amairłe 
trra kazał sobie wypłacić du
chowny 20 rribłi' złotem. thnrm-
ittac tak wysoką sumę anacnie-
lni kosztami gteimfplowwiii 

Papa poaiątfiięły władze do 
o<h>owie<toi alnoacd. 

Wynalazca „promieni 
piekielnych" został ślepcem 

Kalectwo grozirównleź legę 
asystentom 

Orinderl Matthews. słynny 
wynalazca ...promieni śmierci", 
padł oiiara własnego wynalaz
ku. Przybył on do New Yorku, 
aby przez ^wałtowTir tcuracic 
„szukać cudu dla uratowania 
wzroku". 

Na lewe oko prawic tuż kom
pletnie oślepł, zaś'wzrok w pra 
wem oku słabnie:zastraszająco 

jz każdym dniem. Matthews od
czuwa przytem okrutne bóle. 

Najwybitniejsi specjaliści a-
' merykańsey stracili nadzieję 
uratowania mu wzroku. Na a-
nalogiezne cierpienia, grożące 
zupełna ślepotą, zapadli także 
wszyscy asystenci, którzy 
wspólnie L Matthcwsem praco
wali nad wynalazkiem. 

Największy zbrodniarz świata 
Jak się odbywa przesłuchanie Haarmana. 
który zamordował stu młodych chłopców? 
W prezydium policji ustawiono cztery rzędy stołów, 

zarzuconych ubraniami ofiar sadysty 
I Haairmaineaii. Pisma mreimiecfcie są proopeł-; ^ opisuje swą bytność w pne-1 Haammaineni. Wprowadzana go 

nione satzetrółami śledztwa w ^ ^ ^ j , poj;0j,j: jednocześnie 7. jego wspóta'L ' 
sprfewie potwornych zbrodni aa- 'wnrowadwimo nas do gaibi-| ( ; r a« f«' I»- Stanęli po 
dysty Hiinrmam z Hanowe-u, ! n e t l , aędizioeo ślodrazefr<>. Pb n e J stronie jwikoju, o.^-ra 
który, j i k Czytelnikom wiado- Jcrottrieg rozmowie, upraejmy 

sposób nar zamordował btizko stu mtodych 
cW**pcow» 

zwłoki ich powrzucał do rzeki, 
I w a ń c i o * byl grzesznikiem, ale a ubrania i bieliznę sprzedał. 
żaJowałk.-* «we K*Axiiv. otrey- W p i w d j u - m policji w Hano-
inal p d y spowierrai ro7*rnH*ce- w o r a e odbywa SIĘ rozpoznawa-

bozem nie rze?z,y odebranych od pr.sp-
"•^~• rów i handlarzy stairzyfui 

n ie i itn«rt i innenie-n 
na ustach. 

ni*te«o 
\wrofa niebieskie 

winny ipn byc otwarte 

ton czł<»w iok iwproaił nas o prze.i 
w i e do odxlaialu noapozmaweee-
go. 

J*«t to ołbraymia. jasno oświe
tlona, sala. Pośrodku s^ijfl ?+o-
)y ust1;-wionę w eratery rzędy i 
całkowicie 

pokryte stosami garderoby 
i bielizny (teieoiecej- Ubranka 

Dtedeją się tom wstrwsaJĄW sco- są pnranmemwime. 
I Pr»w-i.winip oprarnia 

Tale 

Jeden z ojc&w. który poznał 
nikt ubranko zamordowanego dziecka 

JaK po zębach możsa 
pozna-.człowieka 

m!ca usposobienia ukryta w ustach 
e.io n Chiromancja, grafologu, fre.io nadmierną liczię zębów, 48 pro wym kirByfciein 

na myśl. 
7f n.nilr»ńiily one do ponjordowa-
nycŁ ołiłopców. Na rołkaz po-
linii. hmrtdlaTzip stairzyzin^ d*ił>ro 
wołrrie pirzynieiśli dn i>rozydJTKm 

okofo stu kompletów 
tibrań. A ile ukryl i t Tego się 
nie (*OT\*ieimy. 

Posnwaóąc się wadhri: stołów, 
natrafiliśmy wreszcie na ubra
nie n<3se«?o syna. Z(>na nie mo-
pta się f>-i^iMnć i z r-rwmłili-

logja sąl już przeżytkami. .'<'i- cent złodzieji, badanych w wię-
newszą Lrrauką" mającą ustalać zieniu nowojorskiem miało po 
nlezbiciaj charakter ludzki jest 

dentokrtda. 
czyli i t u k a rozpoznawania 
skloiinoii. wad i zal;t ludz
kich wenie zebó-w. 

„Nauki" \a cieszy ;i; kieł
kiem prłwodzeniem w Ant;lji i 
•w AmeŁ'ce, posiada i i i wcale 

nłkafna Iłterature. 

dwa z-.by mądrości 
w trórnej szczęce. 

Zęby bardzo zlęboko osadzo-

rzucita sie na stoi, 
zra*TZa.;a? tziaini mundurek sakol 
n y dmecka. Z trudnośmą tteła-
ło nam się oderwać ją od stołu. 

A tymenjasom w sali roagiry-
nc w d z i a ł a c h i posiadające wa ły się irme oceny rozraactzy. 
rozrośnięte korcenie, należą doIjaiknA «t.*."n<w.ki prwrBncała 

drżącomii p«iVaani 
siryaterck 10-lctniego chłopca. 

ludzii obdarzonych 
sprytem kuołeckłm. 

podczas gdy zeby o słabych ko jej 
świadczą o lekkomyśl 

od publieanosoi biarkican 
idat-znie bamo się a.by jaki 

ojciec zamordowanego 
chłopca nie rzucił się na 
dniarza. 

Sęirtaia śledtmy pokaoał 
manowi fotojrrafję naazsgo 
j a d a Zlirodmiarz usmd< 
się i rzuciwszy okiem na 
1 izm;, cśyńadczył: 

— Wcaile, wcale 
chłopiec... 
» — Obejrzyjcie dbbrae 

^rafję — mówi sędzia — 
si!'!e pra}'poiT,jnii*Te. 

TTa:>jrmari r!"z>'Bląda stię 
d ługo i wreszaie odzywa 

— Nie, nie pamiętam, 
d« by było takiego mł< 
ka. 

• gdyby naleial do rzęd 
mych ofiar. 

Na wwaerę, że rzeczy 
dowanego 7)o«ta.ły odnali 
jego mię4*//'* n. rlaarmafll 
sza ramiiomiuni i oświi 

— Ha, to nie mamy o 
spiłirać. 

D oroamowy wtrąca sli 
wspólnik — Gkraiis. 

— Nie aaipiemaj mę. Wi 
zamordowalifmy chlo\ 

wspoinemi siłami. Ty
łeś go ztylu ii njee, a ade-

rzeniar ... . . . . . _ 
Na zasadzie dotych^.as rt-yjh ności życiowej i braku zdolno-
budańTDożna ustaMć następują- ści finansowych. 

.-- Ludzie wybitni jszego Konrada przeniesiono do 
długie lata szczycą się zdro-! Pr ,kt>^ <****">»> śledczego. Po 
wiem i silnem uzebietiiem, nato- BPwamu Kainan. aaprowadBonio 

ce pewiiki: Jeśli kto, śmitjac 
się otw era usta, tak, iż widać 
zęby — jest • 

caowleklem dobrym 
I szczerym, 

CłJowiek zaciskający warci w 
czasie Imiecłiu, fest skrytjni, 
oodejrzjiwym i nie za;tu?u;c na 
w'arę. Ma!e, drobne zeby osa
dzone ciasno obok siebe świad 
cza.o małej intelicencii, ,iptc-

'zeby trzonowe 
s» dowodem bujnej wyoloraźnl 
i et ertrfi. 

Zęby wystające na p'zedzie 
posiadają '..;.-' z.r^z :":iaii i 
cheipliwi, S7e~( ':it zeby na przo 
f̂ z.e znarri'••';:• 'Joi-ioN^. > . t . 

'• /ne . ^'.'''l^,i..yt 

wtornka. Nic nie mówiła, j rzyłeni go niWkieim w gW trą. 
lecv. lenżdy zrosuimiał. że pozna- j — A co zrobiliście ze z^rłofea-
la. mi* — zapytuje sędaia. 

Ozâ jikc. nibranie i buctiki na-1 

rackle i arty 
52 pr( c. zb 

miast jednostki 
lłch«4 wartości 

umysłowej w wczesnej już n ?o 
dości pozbawione są znacznej 
części zęn''w. Ludzi o nienor-
małnej wielkości z?bów 

należy unikać. 
są to jednostki ze wszech miar 
•rebezpieczne i obdarzone naj-
Korszemi instynktami. 

Z takich osobników rekrutu
ją się mordercy i oknnnicy. 
K>adko osadzone obok siebie 
zęby znamionują nadmierne 
"MHH.IOŚ^' erotyczne, kobiety 

biarzfne takiem uzębieriem 
nie za>ł.;.:u:4 na wiarę i nie na-

rzy posiada I leży icli wybierać na żony. 

nas do wiezienia 
na konfrontacje z 

bettją 
ta jtnka, 

- - Jak ?i'.';-':!e. Poćwi«|bawa-
liśmy i wrznn iii do "zsefci 

W badniniw nnstapiła przerwa, 
gdyż 

mu.sw.no tri/nieść z pokoju 
nioją ż/Kię która stranilaj pmay-
tonitiosć i upadla na podło rę. 

,,AMOR£K' 
WESOŁF czasopismo HIE POLITYCZNE 

zamieizcz» wielohirwne rv '̂-nki oryginalne ilustratora plam 
anfieUkich G. Brld}«'«. i i n i i y CTTVM I Paryta 1 innych 

artystów. 
Każdy 7f«ryt zawiera kolorowa reprodukcja 

parlout, przczoaczoną do umieazczenia « 
• ^ ^ : CEMAUNMEHU 40 G ?. = 

njiPfWi^WIliPyw^i 
DZIWNE PRZYGODY 

STAŚHA WĄSIKA 

trochę się zaczer-

panie 
najle-

Staslek 
wienił . 

Mełduję posłusznie, 
poruczniku, kawaleria 

. [>iej mi się widzi... 

ZdrifłtJTfrs-rrMKki 9 ~ N ° ' ^ b " e ' d o b r Z € V ; 
. . . T Porucznik I>ziarski siadł przy 

S t r e s r t t e n l . p o c z ą ł tu p o w l e ł c l b iuAu, umoczył pióro w kała-
SUuidk Wosik rorlem ze Siatka! P-icza* o/enzywy rosyjskiej marzu i zaczął zaraz pisać ja-

f-dirie tiycirin uszedł z JioUze-M'a-ik otrzymał kontuzje i do- • kiś papier. Skończy ł pisanie. 
i'. W\prjgiiwiczne) komendzie ,stal sU do nictfAi. Stamtąd po- j p r z y l o / v ł pieczęć, iiodpisał 

".ooiiiaAi Ttn-ni-mkowi Dziart- \przf: leg jony rze*k>ct '«W Hal y 'ok ni tnie zamaszyśc ie i za-
/ emu til: <i*>l( :yl w uujskm nie\angieUkie przedostałtrięnrreiacie dzwonił . 
<>'ierfciaVir r<n jrmcie francuskim do Polskiej Organizacji Wojaho-l ( j j y vcszedł s łużbowy 
i ro«j/;»>imi vlk inrzęgzpdt do ou - 1 *^; , działającej na terenie ftotji 
.-Irjackierjr, ,„, , . . , , „tanów, gdzie] SI rasme chwile przebył w wie 
lyli sami prtl/u-ii, wreszcie do le- \zieniv boluzerrickiem, skąd u-
gjOn/,ir. fieM { Ootarł włainie do P"lsk>. 

Matka przywiązała trojgu 
dzieciom kamień do szyi 

l straciła le z mostu do rzeki 
Nieszczęście bezrobocia obję

ło wszystkie niemal kraje euro-
pejslye. Szczególnie boleśnie 
daje się ono odczuwać w Au
strii, edzic nieitial codziennie 
rozgrywają się trajiodje spowo
dowane 

słodem 1 nędza. 
Jedna z takich trajredyj przej
mujących 

dreszczem zerozv 
miała miejsce w Grazu. Dwu
dziestoczteroletnia matka Johan 
na Strempfl, żona robotnika, po 
zbawionego pracy, od kilku ty-
Kodni cierpiała najskrajniejszą 
nędzę. Mąż jej 26-letni, zdrowy 
i silny rzemieślnik nie mógł zna 
leźć nigdzie zajęcia, a rodzina 
żyła 
, , z łaski sąsiadów. 
którzy litowali się nad trojgiem 

drobnych dzieci 1 przysyłali błe-
dującym po trosze kartofli i mą 
ki. Taki stan rzeczy stal się nie 
znośnym dla nieszczęśliwej mat 
ki, patrzącej jak głodują lej 
dzieci. 

Wreszcie 4-letni synek za
padł na gruźlicę z powodu 

• niedożywiania. 
wyrok lekarski był okrutny — 
dzieciak może przyjść do siebie 
jeśli będzie silnie odżywiany. 
Zrozpaczona tą radą lekarską 
zabrała Johanna troje swych 
dzieci, zawiodła je na most, le
żący nad rzeką Mur, przywią
zała dzieciom 

kamienie do szvl 
i wszystko troje zepchnęła do 
wody. Po dokonaniu tego czy
nu sama skoczyła w nurty I zna 
lazła w nich śmierć. 

Francuski Witos w kostiumie 
bretońskim 

Chory cielak ważniejszy od polityki 
Troski posłów ludowych są 

mniej więcej wszędzie te same. 
Wesołą anegdotkę opowia

dają sobie w Paryżu o ludo
wym pośle p. L. Cadic, który 
dumny ze swej 

przynależności oartvnei 
zjawia się w parlamencie w 
pięknym kostjumie bretońskim; 
na złość miejskim burżujom. 
Bezpośrednio przed ustąpieniem 
prezydenta Milleranda panował 
szczególnie podniecony nastrój 
w klubie ludowego posła. 

Obecność wszystkich człon
ków klubowych była konieczna 
ze względni na wynik głosowa
nia. Naraz p. L. Cadic otrzymał 

MODA A KIESZEft 

ze wsi rodzinnej telegram • 
wiadamiający go, iż 

cłełe Jego ciężko zaefcoro-

Pan poseł natychmiast 
nowit wracać do Bretanii, mimo 
opozycji swych towarzyszy 
partyjnych. 

Perswazje jednak nie poma
gały, pan poseł się uparł, a kie
dy zarzucono mu nielojalność 
wpadł" w gniew i przerwał 
wszystkie dyskusje wykrzykni
kiem: 

— Bierz licho politykę kiedy 
cielę zachorowało. 

W tern przekonaniu wyjechał 
z Paryża na ratunek cielaka. 

•'i 
Auto-

Na zachodzie najbardziej mo
dną Jest komunikacja samocho
dowa. Już nie ekspressem tylko 
autem jeździ się do wód. 

W czarnem lakierowanem pu
dle mieszczą się toalety, baga
że 1 urządzenia zmieniające wóz 
w wygodny dom podróżny. 

W tych warunkach każdy 
zgodziłby się na bohaterstwo 
Drzymały, to też w najdalsze 
podróże wybierają się damy za 
winietę w płaszcze skórzane, 
zatulone w pledy — z naciśnię-
temi na oczy malutkiemi kapelu 
sikami z zasłonkami z barwnej 
gazy na oczach. 

Szosy i fldrogi są przepełnio
ne podwójnym sznurem samo
chodów. To wycieczkowicze u-
dający się z miasta do podmiej
skich restauracyjek. Tu nastę
pują ż.ńwa dla restauratorów 
orzynającycb" gości. 
U nas wycieczki tego rodzaju 

są mniej rozpowszechnione, jak 
kolwiek w niedziele drogi pod
miejskie zwłaszcza wilanowska 
zaczynają się także zaludniać. 
Pejzaż podwarszawski jest nu
dny i ubogi. Jednakże podroż 
nie jest pozbawiona silnych 
wzruszeń. Pierwsze — to uczu

cie niebiańskiej swobody i nie
zależności, które rozpiera du
szę na widok małego wrzaskli
wego molocha: kolejki Wilanów 
sklej, której się szczęśliwie unk 
r.ęło. Pozatem — rozkosz nie
bezpieczeństwa, bo pełno wszę
dzie kamieni i zepsurydl M a i 
ków, jakgdyby drogi i iMi i f ia t 
chochlik, a każdy szołerbyl Kir 
ko rem. 

Wrażenie to potęguje •!• tu 
widok samochodów po drodze 
rozbitych, lub w rowie letacyc* 
które przed chwilą pędziły z za 
wrotną szybkością 80 do 120 ma 
trów. Człowiek niepewny jest 
dnia ani godziny, czy go nie o-
ślepi reflektor, czy nie wjedzie 
w tumanach kurzu na kupę ka
mieni lub odbywającego kontem 
piację pijaka. Jeśli i to cię ni* 
spotka, spotka cię szlaban i 
straż, która zażąda 10 zł. na 
żłóbek, gniazdko, lub inny oeł 
dobroczynny. Kiedy miniesz fe-
den szlaban, spofleasz drugi* 
gdzie zażądają 3 zł. w tym celu 
ażeby uniemożliwić pobieranie 
uprzednich 10 zł. (na zbudowa
nie mostu) Itd. Itd. aż do skutku. 

M\ motyli nad Jasna. Sdrą 
W Częstochowie obserwowa

no dziwne zjawisko. Oto w po
wietrzu wirowała cała masa 
białych motyli, ciągnących 

chmurą w jednym kterunku, a 
północy na południe. 

Przelot masowy motyli trwał 
przeszło dwie godziny. 

Sierżant diwięknął 
mi. 

— Tedy, uważacie, Wypisz
cie mu dokument po( różny. 
)acie mi co r>óźniej do poch>i-

Przyimii:ic go w ||vaszej 
kole-' 

lwu eh 

sier-
rozkazał: 
Ten tu, obec-
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Porucznik przeszedł się kilka 
razy po pokoju. Przystanął. 

— A do jakiej broni c! , libyś 
cie wstąpić? 

— Do kawalerii... 
Naturalnie! Zaraz chce 

wstąpić do kawalerii! Patrz-
I cie, go, ułana zatraconego! Do 
piechoty kawaler nie Uakaw? 

żant, porucznik 
| — Sierżancie. 
ny, Wąsik Stanisła^L— ge-

, stem wskazał Staśka — jed/ic 
| do Wilna, zaciągnąć się do uła-
nó'v Wł-ściwic. jako cywilo-

kantynie i mrośćcie, jak 
gę. Wieczorem idzie 
ludzi do Mołodeczna. Zdbierze 
sie z limi i wsiądzie do pocią 
KU Hajcic mu tam jaki mun 
dur, dajcie mu buty ij pas... 
Wszystko. 

— Rozkaz, panie poruczniku! 
Porucznik wręczył Staskowi 

pismo z pieczęcią. 
— Tu macie, uważać e, pis

mo do Komendy pułku łv W11-
:ie. Icżc'i Was z tym nł; przyj 

mą, meldujcie się w P. K. U.— 
Ale Was przyimą, bądź^e sno

wi, nie należy mu się żaden do kojni... -- Porucznik i wrócił 
kmntn! podróżny. Ale robimy się ponownie do sierżaj ta 
wyjątek* Chociaż formalnie nie A o jego odieżdzie zamj Idujcie 
należy do polskiej armji, do- mi przy wieczornym raporcie. 
bry •' /olric-z, jak wiosrv z Rozkaz' 
>e<!o i>ix>wiadania i M»oro się, Masiek uszczęśliwiorlk nie 
nasiużył dla Po''?!;i . Po tajrtej|Wi dział, co ma począć .. SU-
stnaiie. — Rozumiecie? 'nąć na baczność, jak : toi oto 

sierżant — czy przemówić do 
porucznika Dziarskiego, dzię
kując mu z głębi serca za oj
cowską opiekę?.. 

Ale porucznik Dziarski, za
uważywszy wahania się chło
paka, powiedział krótko, a ser 
decznie: 

— No, Ślązaku, niech Was 
Bóg prowadzi! Przeszliscie 
wiele. Mam nadzieję, że Wam 
odtąd życie pójdzie łatwiej. W 
wojsku polskiem znajdziecie ro 
dzinę, której Wam brak. Spo
dziewam się też, że ml wstydu 
nie zrobicie... Co? 
•Stasiek wyprężył sie, jakby 

przed nim stało dwóch gene
rałów. Czuł, że ta chwila, choć 
nie Jest jeszcze przysięgą, sta
nowi jakby pierwsze, uroczy
ste ślubowanie... Marzył o niej 
tak długo!.. 

Ziścił się nareszcie Jego sen! 
Wstępuje do szeregów polskiej 
armji. która nie zależy od nrko-
go, jeno od Ojczyzny... Nie słu
ży nikomu — (ero OJczyżnlo! 

Wlec, jak sie rzekło, wyprę

żony, niby struna, odpowie
dział mocno: 

— Tak jest, panie poracaał-
ku! Nie zrobię pana poracsnlr 
kowl wstydu! 

Zrobił zwrot na lewo, Jak tła 
należy i miał już wychodzić i 
gabinetu, wslad za sierżantem. 
Ale porucznik podszedł do nie
go 1 — nim się Stasiek zdążył 
spostrzedz — szepnął ma do 
ucha: 

— Weźcie na drogę.. 
Stasiek poczuł w reku ban

knot. Zmieszał się. Chdat coś 
mówić.-

— Marsz! ~- i^rzmią^ «a 
nim wesoły głos pwucHuTka;:— 
Nie gadać! 

I Stasiek wyszedł, % vmm-
nionem sercem... 

Przypomniały się Staśkowi 
legjonowe czasy, kiedy „faso
wał" różne rzeczy z K. and K«. 
magazynów. Tym razem faso-, 
wał z polskiego iiiaaazjrmi. 
mundurowego, Jaka roziałcal v 
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Środa, 6 sierpnia 1924 r. 

hula jąca lekcja gruuności w interpełocii 
p. posła Polahiewicia. 

IN.TEttPELACJA 

Poiła Br. Po&kiewicza i Kolegów z Kluba Zw. Pol. Str. Lud. .Wygolenie' I „Jedność Ludowa" do 
Pana Ministra]Skarbu w sprawie nieprawnego poboru podatku, gruntowego we wsi • Bajki Stare gm. 
Trzcianne i nieudolności p. Nowickiego zastępcy naczelnika Wódzia/u II Urzędu Skarbowego w Białym-

stokĄ oraz nieodpowiedniego zachowania sie,tegoi urzędnika w stosunku do stron. 
to wyjaśnienie posłom dla wnle- II, p) Nowickiego za nieodpo-
sienia interpelacji. Pan Nowicki więdnie zachowanie się w sto-
pomimo, że sam przyznał wo-1 sunku do stron, sprzeczne z 
bec pp. Piątka i Brzostowskiego, z rozporządzeniem Pana Prę
żę włościanie wsi Bajki StareH zydenta Ministrów ornz pocią-
niesłusznie ten podatek płacą, gnać go do odpowiedzialności 

za obrażliwe wyrażanie się I 
stosunek do członków Sejmu. 

Czy zechce Pan Minister 
wglqdnqć w całokształt urzędo
wania p. Nowickiego, urzędnika 
o nieodpowiednim do stano
wiska sposobie zachowania i 
kwalifikacjach. 

Czy zechce Pan Minister dać 
w najbliższym czasie wyczerpu
jącą odpowiedź. 

Interpelanci: 

N» 2K' 

Urząd Skarbfcwy w Białym
stoku od trzeć i lat nakłada na 
wieś Bajki Stare podatek od 
posiadanych ! rzekomo przez 
gromadą 944 .dziesięcin ziemi. 
Wieś Bajki Stare wedle oficjotr 
tjego zaświai czenia Zarządu 

"urt l lny, zlożon :go w Urzędzie 
Skarbowym, pi siada tylko 463 

i ljx>ł dziesiąci y ziemi, a więc 
— " U i z ą d Skarbo« y w Białymstoku 

wymierz* i i lągał bezprawnie 
i podatek z 480 i pól dziesięciny. 

Na skarge/l kil akrotne podania 
włościan, skłac me w Urzędzie 
Skarbowym, ot tymano niejasne' 
odpowiedzi.' W bec tego skrzyw-
•tona ludność zwróciła się do 
poeta Dr. Pc rkiewtcza, który 
ela gruntów) tęp wyjaśnienia 
aprawy i załati łania w Krótkiej 
drodze skier twał sekretarza 
lOubu, dałagot/anego n j Woje-

kle, por. w 
Piątka do za-

elnika Wydziału II p. 
wnz z wtosctaniaam 

I rzostowskłm, ca-
całaj aprawy. 
przedstawiając 

zwróci uwagę p. No-
nu, H włościanie ju i 

lala chód a. I płszą bazsku-
p. No rłckl oświadczył, 

faal ziemi, których 
aii nic można ustalić i 

ta on luta] nk może nic zro-
ktt. Wobec tal lego stanowiska 
aaaialaił Plata i oświadczył, i e 
bajdzie żmusz my przedstawić 

odpowiedział w sposób lekce' 
ważący i nielicujący z powagą 
Sejmu i Urzędu przez niego 
reprezentowanego: 

.E , co mi tam posłowie i in
terpelacja, posłowie nadają się 
tylko do jeżdżenia i gadania na 
wsi*. 

Nie chcąc doprowadzać do 
scysji I słuchać dalszych obrażeń 
członków Se|mu, sekretarz Pią
tek opuścił biuro p. Nowickiego. 
Ten zaś zwrócił się do włościa
nina Kazimierza Brzostowskiego 
z uwagą, by nie sprowadzał do 
niego ani sekretarzy, ani po 
słów, bo dopiero sprawę prze
grają. 

Wobec powyższego Interpe
lanci zapytują Pana Ministra 
Skarbu, czy zechce przeprowa
dzić śledztwo, ustalić tytuł wła
sności gruntów we wsi Bajki 
Stare i ściągnąć należne po 
datki " z właściwych włatnlków 
zaś dotąd ściągnięte podatki 
bądź polecić zwrócić poszkodo 
wanym, bądź też zaliczy Im po 
przewaloryzowanlu z ubiegłych 
dwu lat na poczet innych po
datków. 

Czy zechce Pan Minister po
ciągnąć do odpowiedzialności 
zastępcą naczelnika Wydziału 

Wojewodą białostockim został 
|p. inż. Rembowski 

Sprawa tytanowania wojewody/ w ciągu dłuższego okresu 
znajdowała siei w zawieszeniu 1 pozostawiała szerokie pole do do 
anysłow. Wymieniano szereg nazwisk kandydatów prawdopodob
nych, 'wreszcie' dowiedzieliśmy się, iż dwie kandydatury są naj-
Mocniejsze: wbjew. łódzkiego, p. inż. Rembowskiego i wojew. sta-
MMawwoskłegó, p. Garapicha. 

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy z Warszawy wiadomość, 
U ostatecznie! na stanowisko wojewody białostockiego został mia
nowany p. i n i Rembowski, przeniesiony do Białegostoku z Lodzi. 
P. wojew. Gaaapich obejmie województw* Łódzkie. 

Mianowa ile. wojewoda p. inż. Rembowskiego, jest dowodem 
tego,' iż władze centralne należycie doceniają znaczenie wojewódz
twa białostocl ego. 

Nowy W >|ewoda przed wojną pracował w Warszawie, jako 
dyrektor nacz lny fabryki Ortwejił i Karasiński. 

W służbl! administracyjnej państwowej położył już sporo za-
atug. która sti wiają go w rządzie najtęższych wojewodów. 

Bi)rz» w Kasie Chorych 

ii VII 24 r. 

flirtu mm 
i kilki litra?.. 
• f a l i a l t | l lysMl|a . Jak nas 

informują, po upływie iermlnu 
dla rejestracji obcopodoanych, 
zamieszkałych w Białymstoku, 
zostanie przeprowadzona! rewizja 
dokumentów osobistych (dowo
dów i paszportów,) u wszystkich 
obywateli miasta. Kto Ido tej 
ppry legitymacji takiej nie po
siada, winien co rychle! posta
rać się o nią. 

Slitil dla i4dó» roilimciyth 
w sprawach mieszkaniowych zo
stał ogłoszony w Nr. 46 .Dzien
nika Ustaw". Zawiera on szcze
gółowe wskazówki i objaśnienia 
oraz rygor karny za naruszenie 
rozstrzygnięć Sądu Rozjemczego. 

. ro l lk j iiloya" w Białymstoku 
pod kierownictwem nowomiano 
wanego dyrektora, p. Aleksandra 
Szymańskiego, ożywił swe agen
dy. 

Ostatnio „P. L.* wysłał stąd 
do Medjolanu transport dykty. 

Hallo! Już nie będę więcej 
kręcić korbką. 

Nastanie dzień, kiedy Biały
stok posiądzie, nareszcie auto
matyczne połączenie telefonicz
ne, tak jak w Warszawie, i bia-
łostoczanle przestaną kręcić, 
oczywiście korbą, aby uzyskać 
połączenie. Dyrekcja telefonów 

w Białymstoku przystąpiła" Już 
do przebudowy sieci telefonicz
nej i zwróciła się o wykonanie 
prac niezbędnych do firmy kra
kowskiej, która buduje wieżę 
ciśnień pod Wasilkowem. 

Związek rzeźników walczy 
z drożyzną mięsa. 

Związek Rzeźników i Wyręby-
waczy mięsa zwrócił się do Sta-
rostwa o łaskawe poparcie 
uchwały, powziętej na Walnem 
Zgromadzeniu, przyjętej przez 
wszystkich członków jednogłoś
nie, a mianowicie: członkowie 
obowiązują się nabywać mięso 
li tylko za pośrednictwem Zwią
zku, a to w celu utrzymania 
dotychczasowych cen i położe
nia tamy wyzyskowi ze strony 
hurtowników, którzy sprzedając 

mięso, pobierają ceny grubo 
wyższe aniżeli ustanawiane przez 
Starostwo. Chcąc przeto zasilać 
detalistów mięsem trefnem po 
cenach Jak najniższych, Związek 
uprasza Starostwo o wyznaczę 
nie pewnego procentu mięsa 
trefnego, wystarczającego napo-
trzeby ludności miejskiej, które 
hurtownicy byliby obowiązani 
dostarczyć Związkowi po cenach 
wyznaczonych przez Starostwo. 

Kronika policyjna. 

P. Ir y tw tMrtuO p iafteUklay i ihlrtwM, 
nnąl tą iRyijt, 

Czytelnicy pr ypominają sobie 
mą wuniank t o zawieszeniu 

w czynnpecłact kierownika Od-
ehiełu Kkay Chorych w Hajnów
ce, JaawMlejci. Jak się .Dzien-
« * • dowiaduje, zawieszenie to 
•wattąpiło podczbs nieobecności 
Momisana Szayiowskiego, który 
wawił na urtopł*. Zastępca Ko. 
aatsarza, p. dr. Lewltt 

a ł a w f U a l a l a W a a y S tą • 
l I a w a ł « A i o l a « l i 

"te. Jagielskiego, zawiadomił Min. 
Pracyfl Opieki Społecznel, któ
re przystało do Białegostoku 
delegata z Dyrekcji Ubezpieczeń 
Publicznych. DeJegat ów wraz z 
p. d-rem Lewtttlm udał się 

ałet NaJMwaakl « • r e w i z j ą . 

p. Jagielski został 
w czynnościach słu-

W rezultacie 
zawieszony 
żbowych. 

P. Jagielski nie dał za wygra
ną i depeszą powiadomił o przy
krościach, Jakie go spotkały, 
twojego protektora. Jakoż p. 
Szaykowskl 

p r z a r w a l a r l a p 

i przybył do Białegostoku. 
Pomiędzy p. Szaykowskim^ a 

p. d rem Lewltem, podobno 
przyszło do ostrej wymiany słów. 

Zawieszenie p. Jagielskiego 
p. Szaykowski cofnął, .wobec 
czego p. dr. Lewltt złożył 

• • e l a n i e ) ' o a l y a a i a j ą . 

Czyż potrzebne są komenta
rze? 

Rząd kupił fabrykę 
F D. Janowskiego. 

Jak się dowkdijjemy prowa
dzone od pewrfcgo czasu per
traktacje Dyrekcja Monopolu 
Państwowego w Warszawie z 
właścicielami fabryki F. D. Ja

nowski zostały zakończone. Fa
bryka przechodzi na własność 
Dyrekcji Monopolu wraz z za 
budowaniem! i urządzeniem. 

• ! « • • • pal SM: 
U t l b r a i l l t - K r y ń s k i e g o Ja

na, Stołeczna 11. 
Xa .batami, pa larack kalt-

|ajaj*|k—Franciszkę Horodyńską 
Wiejska 104, 

Si al«»nutrui»li n*>1> 
•aafl l l—Glika Mojżesza—Mazo

wiecka 27, Woroczyńskiego Jan
kiela—Szpitalna 6. 

U taaoauli rubi pleutia 
I Bliaaiłaittltlwi a l U t r Bac-
klela Piotra—Młynowa 82, Kaz-
blruka Antoniego—N. Warszaw
ska 46. Kazbieruk Zofję—tam
że zam. 

Miiiunli i 
Do Repsetni Haadlowego dział fl, 
Sądu Okręgowego w Biatyastokn 
wckjgnieto w dala 9 lipc*. 1IW4 roka 

aaste.paja.ee zgłoszenia: 
(Dokończ.) 

Pod Nr. 2800: Pinaa przedsiębior
stwa: .Sklep spożywczy i wyroby 
tytoniów* — Filip Łakasiok". Przed-
•iot: .sprzedał artykułów spożyw
czych i wyrobów tytoniowych. Siedzi
ba: Białystok, ulica Mowo-Wartzaw-
aka Jw 58. Właściciel Filip Łuka-
tłuk, zaneszkaly • Białymstoku 
przy ulicy Nowo-Warszawskie) pod 

Pod >fc 2801. Firma przedsieblor-
stwai „Elja Oaczkowskr Przedaiot: 
Sprzedał owoców i warzywa. Sie
dziba: Białystok. ullcal Rynek Ko-
(ciutzkl t* 40. Właściciel Rlja Oacz
kowskl. zamieszkały w Białymstoku 
przy ulicy Ciemnej pod Mi 25 

Pod At 2802. Firma przedsiębior
stwa! .SpizedaZ mlci« — Zelda Wo-
)eck»"4 Przedmiot: sprzedał mięta. 
Siedziba: Białystok, ulica Zamenho
fa Ni 12. Wla-ci lelka Zelda Wojec-
k«. umicsikala w Białymstoku przy 
Ul. Brudne i pod Ni 8. 

Pod Hi 2805. Firma przedsiębior
stwa: Sklap spożywczy — Mejer 

Krepchaa*. Przedmtat: sprzedał 
artykułów spożywczych. Siedziba.-
Białystok ulica Lipowa M 48. Wła
ściciel Me|er Krepchaa, zaaieszka-
r» W Białymstoku przy ulicy Lipowej 
iii as 

Pod M 2804. Firma przedslaMor-
stwa: .Piwiaraia—Owajra Rozeabcrg* 
Przadmlot: sprzedał piwa. Siedziba: 
Białystok, ulica Soaaowa M 3. Wła
ścicielka Dwełra Rozeaberfi. za
mieszkała w Białymstoku przy ulicy 
Sosaowej pod Mi 5. 

Pod Ni 2805. Firma przadsieblor 
at«a> .Sprzedał Jaj — Dawid A. Oel-
czyłski. Przedmiot: sprzedał Ja|. 
Siedziba: Białystok, ulica Sosnowa 
Ni 5. Właściciel Dawid Ajzyfc Qel-
csynttl, zamieszkały w Białymstoku 
przy ulicy Suraskief pod M 50. 

Pod H 2806. Firma przedsiębior
stwa: .Sklep spożywczy — Antonina 
Bagińska". Przedmiot- sprzedał ar
tykułów spożywczych. Siedziba: Bia-
Nstak ulica Nowo-Warszawska M 59. 
Właścicielka Antonina Baji ńtka za
mieszkała w Białymstoku przy ulicy 
Nowowarszawskiej pod 59. 

Pod Ni :807 Firma przedtlębior-
Stwa: .Sklep społywczy — Czernią 
Zylberayk". Prz-dmioti sprzedał ar
tykułów spożywczych Siedziba: Bia
łystok ul. Kijowska Ni 13. Właści
cielka Czernią Zylberdyk, zamiesz
kała w Białymstoku przy ulicy Ki
jowskiej pod N 13. 

mm Jimik Kiitoiittr 
uSZ 
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URZĘDM1KOM PAŃSTWOWYM 
• • d łuao tep i ł i i nowe sp ła ty 

SKŁMD SUKNA 
_ firm zagranicznych 

i Wisznia i Dchrymshi 
• Sienkiewicza 18, fel. 411. 

I 
! 

L I C Y T A C J A 
Komendzr Uzupełnień Koni Na 2 w Łomży ogłasza, iż 

dnia 8 Sierpnia b. r. o godz. 11 ej rano odbędzie się w Bia
łymstoku w Rejonie Koszar Im. Ks. Józefa Poniatowskiego 
ul. Lipowa 54, sprzedaż przez publiczna licytacje około 45 .wy
brakowanych koni wojskowych i około 15 źrebiąt. 

Zawodowi handlarze sq wyłączeni od licytacji. 
Komenda Uzupełnień Koni Nr. 2 w Łomły, 

L. dz. 473/24 r. 2482 

POfaSKI BARK PARCBbACYJHY 
Sp. z odp. ogr. 

Jaililliniki 94 lYDMUtl Ttłilu u. I M * 
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
1 dzierżawie nieruchomości- członkom udziela 
rad b l i p l a l l l l w sprawach nieruchomości 2493 
I korzystnym lokowaniu kapitału 

Pnylmli wktaiy I Iraku nuujlśitel M nariir 
kinyitiyeb «ariikaeh 

Kina Dzlt: 
J.P0LWT' Po ras oifafnl 
Ilustracja muzyczna koncertowe 

go zespołupod batutą 
prof. J . K o r o n k o w a . 

2-GA OSTATNIA SERJA 
I ZAKOŃCZENIE FILMtJl 

LUDZIE I MftSK 
Początek: 7,8 45110.15 

I Dr. S Z A C K I | 
Bksrsky m a . gardła I aan i 

powrócił i Wznowił przyjęcia 
ul, Sienkiewicza 43 (ró^ Jurowieckiej)' 

Przyjmuje 9—1 pp. i 4—7 witcz. j 

Dr . J . W A L E W S K I 
Choroby skórne, wenę rycin*, 

moc zo płci o we, (oświetlenie cew. i 1 pęchr- - -
Przyjmuje od B dp 9 rano i od 5 do » w 

Kobiet od 4-tej do 5-teJ p.p. 
W niedziele. I święta od 11—1 p.p. i od 4—5 pp. 

ul. Sienkiewicza J * 14. II piętro (m. 3). 

•"»• „ MlłlO: 
MODERN Całować-to 

„nuuunn nje griech 
Prawdziwa uczta artystyczaa 

Kzciwei kikiit! 
wspaniały dramat erotyczny w 6 akt 
W roli głównej znakomita polski 

gwiazda, rodaczka nisza 
talna HakMiki . 

Nadzwyczajaa wystawa. Niebywały 
przepych. Ostatni wyraz techniki. 

Wyiatkowo fascynojąca iredc. 
Kasa: 6 wlecz. Początek: 6.45 

Ceay od* 1 złotego. 

Dr 41URU/ICZ 
Spec ja Ino Ać choroby tkórne, wenerycine. 

moGłopłcłowe. 
Leci. promlantaiiil Rentgena ' x. pn 

I Tai 
Przyjmuje od 

mpą Kwarcową. 
godz. 10—1 1 od 4—8. 

iftŁYSTOK, ul._Ljpowa 17. 

HMmt BntfOfur 

l Olitiklili 
asaaklawicła s. 

h u l n w r i l , aManta kat kola. 
M i g a m taekalka. 

Dr. HBUHIIIK 
b- ord, flotro«rodlkl»,o niafi^lewlklaw 

-izpiuła wancrrcinago. 
Cborokr araaair<:«a«. »«»raą I a i c l l 

płciowa («*-914) od 10-12 I od S-a poolaan. 
ul. KIIIIUklMO U (ul. IHamlacka) 

w BlalYinHolta.1 

KUPIMY 

DRUKARNIĘ! 
Oferty prosimy nadsy-

i łać do Administracji 
.Dzień. Białostockiego". 

2486 i 

Dl\ H. K A l B k 
*r»-"«i» •njtmula od aodi. »—II 

CoklaClaatocI * - J Pf . 
BHMystok. ul. SMUlklawlCM S7, otoana wtjitla. 

Dr. h m KIYfitKI 
Spac. chor. waaarrcina (o*». p i k a n a ) . 

•Maaaplclowa (altaMC.) akóraa m 
kosinałyki lcluralu (termo I elaictro-terapji 

Prszkwua od » - l I od S-7. 
F.nla od 4 - 5 a. 

Lipowa S3._ 

Wtanrtutftiz. 

t. t BICHOASKI 
Pałacowa 4, teł. 19. 

Leczenie, plombowanie złote 
I kauczukowe dostawki. 

Riklama luf 
tiwIfiiiL: prumyiłu 

Dr H. Kacnilion 
naraay a«jaaryssae-z*Brał 

Białystok, ul. Kilińskiego U 8. 
telefon M 243. 

Przyimuje od godz. 9 - 1 i Od 4—7. 

E4łtHllHlflH< 
Zgubiono razem 

z torebką za
graniczny paszport 
wylany priez Pol
ski Konsulat w 
Butguji na imię 
Mik łaja i Aalen-
tyny BursakoW-
sklch zam. przy 

Starobojarskiei 
Nr 50. a*86 

L E C Z N I C * 
aia chorych na 

O O Z Y 
l-ra « H . 

i. laiHlimui 
WARSZftWłl. 

Al. Ujazdowskie 57, 
ni. 9. 

2341 
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